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T o  p r o m o t e  t l i e  c o m m o n  w e l f a r e .
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P r e f e k t  D epartam entu Floękiego.
M aiąc sobie od JVT, . M iniftra Skarbu przesłany dekret N  Pana d cL

W'słowach0-3 r’ b* ftan° wiący redu% ą  monety zdawkowey zagraniczny.

, W ypis z protokółu Sekretnryatu Stanu
w Pałacu Naszym w D reźnie dnia 12. Czerwca 1811.

Frecleryk AuguIŁ,
z Bozey łaski Kroi Saski, X iąźe Warszawski etc.

bulono,,,
znu dotąd left dozw olony; zwazywszy: iź wszelkie działania Pizadu ku ™ ’
wrrp n ^  « r  wybiiame w meS i » P
prz^z ftarania napiow adzam a iey z zagranicy poty n ie  beda zdolne rl« i ■ •

1 W ? “  mrzy? ania Wybiia^  * ^ ~ w S o ^ :„ o n e . ?  t Z S ?dopolsąd mezollaną przedsięwzięte śrzodki niszczące w krain kura n i l  '  
biłlonu; zwazywszy: iż teraźniejsza chwila, w którey sprowadzeniem f  ,T  -S°  
kapitału w monecie kurant, wpuszczaniem w kurs billetów kaflowych l l f e m i i l

d ro b n y ch  p ie n ięd z y , i,tóra p „ ra  ' m i e . z k .n ^ T W o n ?  '  i S g l m
brega. Po wysłuchaniu Naszey Rady Stanu poftanowiliśmy i ftanowbmyT7 ^

uftanowioną, będzie ieszczc* do‘ kLis'akarbo W lA  warl0SCI> iakfl P° dziś dzień ma 
śnią roku h. skarbowych przyjmowany do dnia go. Wrze-



A r t .  2 .
©(1 dni* i .  P a ź ć l .  r .  b .  b i l i o n  s r e b r n y  zagraniczny nieinaczey b ę d z i e  do kafe 

s k a r b o w y c h  p r z y y i n o  w any ,  i a k  p o d ł u g . w e w n ę t r z n e y  i e g o  w a r t o ś c i ,  k t ó r a  p o d ł u g  
p r o b  m e n n i c z n y c h  m i e s i ą c e m  w p r z ó d y  o g ł o s z o n y  Zoltanie.

A r t .  3 .
O d  d n i a  i .  S t y c z n i a  r .  n .  1 8 1 2 ' w szelk i b i l i o n  z a g r a n i c z n y  t a k  s r e b r n y ,  i a k  

W m i e d z i a n e y  m o n e c i e  w c a l e  p r z e f t a n i e  b y d ź  d o  kafs k r a i o w y c h  p r z y y i n o  w a n y  m .  ,
Art. 4. ’ __

O d  d n i a  1 .  W r z e ś n i a  r . b .  w s z y l t k i e  w y p ł a t y  s k a r b o w e  i u ż  n i e  w  b i l i o n i e  
z a g r a n i c z n y m  b ę d ą  u i s z c z a n e ,  a le  c z y n i o n e  b ę d ą ,  t o  w  m o n e c i e  k u r a n t ,  t a  w  b f t -  
l e t a c h  k a l l o v v y c h ,  l u b  n a k o n i e c  w  b i l i o n i e  p o d  f t ę p l s m  k r a i o w y m ,  l u b  t e ż  w  m o ­
n e c i e  m i e d z i a n e y  k r a i o w e y .

D o p e ł n i e n i e  n i n i e y s # e g o  d e k r e t u  N a s z e m u  M i n i f t r o w i  p r z y c h o d ó w  i  s k a r b u  
i  i e g o  o g ł o s z e n i e ,  a  u m i e s z c z e n i e  w  d z i e n n i k u  p r a w  N a s z e m u  M iniftrow i'S p r a w i e ­
d l i w o ś c i  p o l e c a i u y .

p o d p .  F R E D E R Y K  A U G U S T .
( L .  S . )  P r z e z  K r ó l a :  M i n .  S e k r .  S t a n u  S t a n .  B r e z a .

t Z g o d n o  z  o r y g i n a ł e m :  M i n .  S e k r .  S t a n u  S t a n .  B r e z a ,  
t a k o w y  d o  p u b l i c z n e y  w i a d o m o ś c i  p o d a i ą c ,  o s ą d z i ł e m  z *  r z e c z , p o t r z e b n ą  d la  o d w r ó ­
c e n i a  f a ł s z y w e g o  o  r z e c z y  w y o b r a ż e n i a  i  z n i s z c z e n i a  w s z e l k i e g o  t r w o ż ą c e g o  z t ą d  n a .  
u m y s ł a c h  w r a ż e n i a ,  o r a z  d la  z a p o b i e ż e n i a  w s z e l k i m  m y l n y m  w n i o s k o m ,  k t o r e m i  
b y  m n i e y  o ś w i e c e n i ,  l u b  ł a t w o w i e r n i  o d  n i e c h ę t n y c h  l u b  c h c i w y c h  z y s k u  o b ł ą k a n i  
i  n a  f t r a t ę  n a r a ż e n i  b y d ź  m o g l i ,  w s z y j f t k ic l i  w s z e l k i e g o  f t a n u  o b y w a t e l ó w  1 m i e ­
s z k a ń c ó w  d e p a r t a m e n t u  m e y  a d m i n i l t r a c y i  p o w i e r z o n e g o  n i n i e y s z e m  o f t r z e d ź :  i ż  i a k  
N .  P a n  w  w s z y f t k i c h  s w y c h  u f t a w a c h  d o b r o  tf?»o  k r a iu  i  i e g o  m i e s z k a ń c ó w  n a  p i e r ­
w s z y m  m a  w z g l ę d z i e ,  t a k  i  w  n i n i e y s z y m  w y r o k u  n o w y  s w e y  O y c o w s k i e y  t r o s k l i ­
w o ś c i  d a ł  d o w ó d .

I d z i e  t u  o  t o ,  a b y  n a s z  k r a y  n a  z a w s z e  z a b e s p i e c z y ć  o d  r z e c z y  w i f t e y  f t r a t y ,  
n a  k t ó r ą  p r z e z  w y w o ź  g r u b e y ,  a n a w o ź  d r o b n e y  z d a w k o w e y  m o n e t y  z a g r a n i c z n e j  
n a r a ż e n i  i e f t e ś m y ,  a k t o r e y  s z k o d l i w e  s k u t k i  i u ż  a ż  n a d t o  c z u ć  s i ę  d a ią .  T e y  n i -  
e z c z ą c e y  d o b r y  b y t  i  k r e d y t  n a r o d o w y  k l ę s c e  n a l e ż a ł o  z a r a d z i ć  d z i e l n y m  i  s k u t e ­
c z n y m  ś r z o d k i e m ,  a b y  o d  i e d n e g o  r a z u  p r z ę d ą c  n a  z a w s z e  s z k o d l i w y  w p ł y w  z a w i ­
a n y c h  i  c h c i w y c h  s p e k u l a n t ó w ,  k t ó r y c h  s k r y t e  m a c b y n a c y e ,  m u t u i ą c  z r z o d ł a  b o g a .  
c t w a  k r a i o w e g o ,  p o g r ą ż y ł y b y  n a s  w  p o w s z e c h n e n r  u b o l t w i e .

W  t y m  c e l u  p o f t a n o w i ł  m ą d r y  M o n a r c h a  s w y m  w y r o k i e m ,  a b y  w s z e l k a  z a ­
g r a n i c z n a  d r o b n a  m o n e t a  d o  1 . P a i d .  r .  b-. l e s z c z e  w  d o t y c h c z a s o w e y  w a r t o ś c i  k u r ­
s o w a ł a ,  i  w  k a l f a c h  p u b l i c z n y c h  p r z y i m o w a n ą  b y ł a ,  o d  1 P a ź d .  z a ś  p o d ł u g  w e w n e -  
t r z n e y  s w e y  w a r t o ś c i  ( k t ó r a  m i e s i ą c e m  w p r z e c j  p o  u c z y n i o n e j -  w . m e n n i c y  p . - o b ie  
o g ł o s z o n ą  z o f t a n i e )  k u r s  m i e ć  i  w  k a l l a c h  p u b l i c z n y c h  p r z y i ę t ą  b y d ź  m a ;  a o k  r !  
S t y c z n i a  1Q1Q. w s z e l k a  d r o b n a  m o n e t a  z a g r a n i c z n a  t a k  s r e b r n a ,  i a k  m i e d z i a n a  k u r ­
s o w a ć  p r z e f t a n i e ,  i  w  k a l l a c h  p u b l i c z n y c h  p r z y i ę t ą  n i e b ę d z i e .

Ł a t w o  z t ą d  p o z n a ć  m o ż n a :  i ż  N .  P a n  i a k  z  ^ e d n e y  f t r o n y  n i e o d z o w n ą  p o /  
t r z e b ą  d o  u ż y c i a  t e g o  n a d z w y c z a y n e g o  ś r / . o d k u  b y ł  z n i e w o l o n y m , t a k  z  d r n g i e y  
f t r o n y  w a ż ą c  f t a n  i  l o s  O b y w a t e l ó w  t e g o  k r a iu  n a  s z a l i  s w e y  m ą d r o ś c i  i  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i ,  p r z e z  t ę  I t o p n i a i u i  i d ą c ą  r e d u k c y ą  c h c i a ł  k a ż d e g o ,  i l e  m o ż n o ś c i ,  o d  11 r a t y



^abespieczyc. Lecz niema w ątpliwości, iz pom im o naylepszey intencji Monarchy, 
znajdą się niechętni, za wiśni i chciwi własnego zysku ludzie, którzy w tey redu­
k c ji na pierwszy rzut oka niaiaką ftratą grożącóy usiłować fedą Indowi m niey o- 
świeconemu i łatwowiernem u tę zm ianę kursu pod Eałszywemi wyftawić widokami, 
aby pod pozorem grożącej ftraty od Itrwożonych i obłąkanych wszylłkę drobną 
monetę za półdarmo wykupić m ogli.

Dla zaradzenia tak szkodliwemu oszukanftwu, óltrzegam obywatelów i m ie­
szkańców tego departamentu, aby tym  fałszywym wieściom niewierzyli; albowiem

> i .  drobna zdawkowa moneta w wszelkiej* podarkach i skarbowych opłatach, 
•z  do i . Pa id . r. h_po wszy ftfci cli hallach w dotychczasowej wartości przy ie tą be- 
azie, a zatem nikt niem a przyczyny zbywać iey kom u ze ftratą.

2‘ Paid. r. b. przeftańie bydź w zupełności przyictą, cyrk ul acya'po­
bieżna zasiloną iuz zoftanie przez miesiąc W rzesień ze Skarbu kurantem, zdawko­
w ą m onetą i m iedzią na ftępel kraiowy przebitą, oraz biletami akarbowemi równą 

kurantem wartość aiaiącemi. ,

3- Nakoniec, gdy 'zdawkowa moneta zagraniczna od 1. Paid. r. b. do w ew nę­
trznej *wey wartości zniżoną zoftsn ie, redukcja ta tak w ielk iej obywatelom nie- 
przymcsie ftraty, bo różnica ta podług próby nienniczney przez przysięgłych zro­
b ion ej nie left tak wielka, a powtore gdy aż do 1. Paid, drobna moneta w kallach 
publicznych w zupełności ieft przyiętą, większa część oney iuż do skarbu wniesioną 

V *1 ,* zatezn *wtiy xatwo przekonać się m oże, i i  ta redukeya raczey skarbowi,
•n iżeli obywatelom /tratę przynosząca, il« możności z ulgą obywateli ieft wymiar­
o w a n a . Wątpić m em szna, aby tak /ta p e  i rteczywift* prawdy do przekonania ha­
rdego metrauły, skoro ty,ko należycie mdowi wyłuszczone zoftana.

metvlk Jdnieysze obwieizczenie do publicznej wiadomości , zalecam
"  £  W' Podprefektom W oytom  1 Burmiftrzom, aby się ftarali obywatelów i
imeszkancoyv o iftotnym 1 dobroczynnym celu tego wyroku Monarchy przekonać, 
lecz oraz wzywam w tcy mierze pomocy szanownego Duchowknftwa.

Do Was więc szanowni wszelkiego fiopnia Kapłani, którym oświecenie ludu 
azczegolmey ieft powierzone, do Was należy ftosownem rzeczy przełożeniem i wła­
snym przykładem lud o zamiarze 1 dążności dekretu Królewskiego przekonać i o- 
•w i.e e , aby fałszywem wyftawieniem obłąkany błędnem u nieulegał uprzedzeniu, i 
niepotrzehney niepom osł ftfatj. • ,

Do Was należy wpaiać w  um ysł ludu tę odwieczną i z ducha czyfte'y R eli­
gii wy.pływaiącą prawdę, iz uległość rozkazom Rządu ieft iedną z pierwszych po­
winności chrzescunsk ch; ftaraycie się więc zgromadzonemu w kościołach f u £ v i  w

ift0t,ny, fUn ^  1 - i a t ł e m  p r z e la n ie m
Iw di m o/e  a o  w rażenie, lakierni lud przez m niem aną ftistę zatrwożony 
bydz m oże, a tym sposobem godnie odpowiecie Waszemu powołaniu i zaufaniu£  p o fS S i. ?0WierZai>lC Wa“  f  wiece™  ^  w W aszej gorliwośd, cnocie 1 ^ la -’

part m iiieszrJ^ t 0̂ w‘e8*<a,ep*8> a^y każdego doszło wiadom ości, w  dzienniku de- 
i  ■ umieszczone, 1 po kościołach wszech wyznan z am bon publikowane bydź ma;



a ze sir  tak  f ia ło ,  WW. Wór ci i Bijnniltrze przed  P o d p re fe ls tam i w łaściw ego Po» 
wiatu izdow odiiić są  obow iązan i. P łock ,' d. i .  L ipca 1811.

R . Rembiellnsld. P lich ta , S. 7.

P re fek t D e p a r tam en tu  P łockiego.
M aiąc  sobie kom m un ikow aną  odezw ę JW . Biskupa N om inata  i 

A dm inif tra tora  P łock iego  do D ućhow ieńflw  a dyeceżalnego w zg lędem  
p o w in n o śc i  Jego p rzyk ładan ia  się. do oświecenia publicznego w k ra iu , i  
tę uznaw szy  za odpow iadaiącą p raw dz iw ie  zam iaiom  R z ą d o w y m , iako- 
t e ź  m em u  żądaniu  w n ies ionem u o to  do JW . Biskupa pod  dn iem  2 7 * 
M arca  r .  b. osądziłem  za rzecz  wielce  uży teczną  takow ą d ru k ie m  u d z ie ­
l ić  publiczności departam entow ey , k tó ra  się też  pou iźey  umieszcza. W y .  
e z y u ią  z n iey  obywatele p raw d y  godne ośw ieconego m ęża i obywatela, 
godne  gorliw ego  N acze ln ika  d y e c e z y i , a idąc ' za cno tl iw ym  głosem  
swego Pafterza , zechcą  w  sw oich przekonan iach  o k azać -s ię  w ię rne in i  
n iem n ie y  tyle znakom item u  p rze w o d n ic tw u  U rzędnika  re l ig iynego , iak do­
b ru  iitotiiem u własnego p lem ienia . O so b l iw ie /w y  obyw atele  duchow n i 
chcieycie  p rzez  n ieobo ię tne  w ykonan ie  n in ieyszego zalecenia ozńaczyc 
sw e  pow ołanie  czyftym  duchem  służenia kościo łow i, służenia  O yczyznie . 
P r z y  tey  okazy i m am  sobie za obow iązek  ogłosić pub liczn ie  m ocny  
m o y  u rzę d o w y  szacunek, iaki wanien ieftem iako P refek t JX. G utow skie­
m u  P roboszczow i parafii Gąsewo, k tó ry  należąc do składu d ozo ru  szkol­
nego  p o w ia tu  P u ł tu s k ie g o , go r l iw ą  swą o dobro publiczne itarannoscią  
n ie ty lk o  do u regu low an ia  mieyscow'ey parafia lney szkółk i ale i  w ie lu  
in n y c h  w  pow iec ie  Pu łtu sk im  n iem ało  przyłożył- się.

R ów n ie  zasłużył sobie na u rzęd o w ą  wdzięczność  m o ią  JX. D u tk ie ­
w icz  Zakonn ik  0 0 .  B e rna rdynów  w  Oftrolęce, k tó ry  walcząc z w szel-  
k iem i m ieyscow em i t ru d n o śc ia m i, a poświęcaiąc się z rzad k ą  p rzykła-  
dnością  dobru  ludzkości, bez nadg rody  (n ie łedw ie  p ow iem ) bez pom ocy  
gm in n ey  w  szkółce miafta Ofirółęki przeszło fio u czn ió w  d ługi iuż  czas 
ksz ta łc i z tern ’św ie tn ieyszym  dla siebie zaszczytem : źe pow odow any  
duchem  czyftey re l ig ii  na m iłości bliźniego szczęście rodzaiu  ludzk iego  
zasadzający, ro żn o w ie rn ą  m łodzież  z ró w n ą  p rzychy lnośc ią  nauczał tak 
da lece :  źe naw e t  w yznan ia  M oyźeszow ego rodzice  z ocho tą  nauce szkol­
imy .Zakonnika katolickiego dzieci sw:e pow ierzali .

P rz  e clił a w iłem  ty ch  dw óch p raw dz iw ie  godnych  szczególni 6y p o ż y ­
t e c z n y c h  dla k ra iu  mężów- p rzyna leżnym  Z w ierzchności k ra io w e y  i du- 
tk o w n ć y  w zg lędom  , a przedfiaw iaiąc  ich  za p rzyk ład  drugim -, mam



spraw ied liw ą  n adz ie lę :  ze w z ó r  ich  sz la c h e tn e j  gorliw ośc i  o dobro ro* 
dzaiu ludzk iego  ochoczo naśladow anym  będzie. ^

N iem niey  spodziewam  się t e y  samey gorliw ośc i  w  us łużen iu  lito- 
tn em u  dobru narodu  po dziedzicach i właścicielach znacznych  osobli­
w ie  włości, ażeby ci m eźałow ali m a ł e j  w  iftocie ofiary i t ru d ó w  swych, 
p rzez  dzielne wsparcie zam iarów  R z ą d u  w  zaprow adzen iu  szkol para­
fialnych, n iechay  pom ną  takow i m ożni obyw ate le ,  ile  p rzez  samo spó­
źnien ie  dobrych  sw ych  zam iarów , odeym uią  szacownego onych  skuLku, 
wśzakże ro k  ieden  i d rug i  w  ksz ta łcen iu  dzieczka lub  m łodzieńca  n a  
p rożno  u płyn i ou y, szkouę na cały bieg życia i szczęście iego w p ły w
m ieć m ogącą p rzynosi .

Chcę nakoniec tą  odezw ą m o ią  obudzić  p rzyna leżną  w  W oy tach  ł  
Burm iftrzach trosk liw ość  o dobro  lu d zkośc i ,  n iechay  zechcą po m n ie ć :  
źe cel ich  u rzędow ania  na dobrym  sku tku  rzeczy  i d z i a ł a h  n a y w aźniey- 
*zych Zawisł i źe bez ścisłego w ypełn ian ia  p rzez  n ich  w o li  R ządu  n a j ­
lepsze u rządzen ia  i pisma źadney przynosić  n iem ogą korzyści.

N iechay  P anow ie  U rzędn icy  w szech Itopni odczytać raczą z p rz y ­
należną u-wagą okó ln ik  JW . Biskupa P łock iego  do d uchow nych  w y d a n y ,  
a p rzekonają  się: źe do ich  w  tey  m ie rze  zachęcenia i  objaśnienia , co
czynić m a ią ,  n ic  m i w ię c e j  dodadź nie należy.

Żeby zaś n iń ięysza  m oia odezw a w  dz ienn iku  depa r tam en tow ym  
um ieszczona p r z y z w o i t e j  każdego doszła w iadom ośc i ,  m a bydź po  gm i­
nach  i ambonach w szech w yznań  w  zw yczaynym  sposobie ogłoszoną, 
co źe się tak  fiało, B urm iftrze  i W oyc i  p rze d  Podprefek tam i udow odn ią ,  

P ło c k ,  dnia 20. Czerwca 1811.
R . Reiiibielińsku T lich ta , <S. 7.

T O M A S Z  O S T A S Z E W S K I , '
Biskup N oin inat A dm iniftrator dyecczyi P łock iey , Senator- X. W- Kawaler O rderu

S. Stanisława etc. etc.
D  u cl 1 o w  i e ń  ft w u  Ś w ie c k ie m u  s z c z e g ó h i ie y  P a ra f ia ln e m u  i  Z a k o n n e m u .

Pobudka nas/ey do was odezwy ieft ważny przedm iot z w pływ u na przyszłą 
narodu  szczęśliwość: m a on ścisły związek z pow ołaniem  waszem i pow innością o- 
bywatelską przykładania się podług  ftopnia i m ożności swoiey do ogólnego -dobra
Oyczyzny. . . .  1

Znane wam  są troskliwe R ządu o rozszerzenie powszechnego w kram  św iatła 
usiłowania. Na oświeceniu tylko zasadzać m ożna byt trw ały narodu. Nie tyle m ą ­
dre prawa znpewniaią m u Wewnętrzny po rządek , n ie  tyle b itne  woysko b e s p ś f c w e n - -  
ftwo zew nętrzne, ile obeznanie każdego m ieszkańca z te in , co w inien O y c z y z ru e  1 
z śrzodkam i, przez k tóre Itać się m oże użytecznym , O110 go natchnie duchem  za-



miłowania swołego krain, poświęcania wszyftkiege za całość iego, skoiarzy ściśleV z 
•współziomkami, um ocni związki familiyne, ziedńa przywiązanie do llządn  nateżr 
przem ysł, pracowitość obudzi. Lecz na próżnoby oczekiwało się tych dobroczynnych 
siuu.m w, gdyby tylko część narodu wyższe trzymająca ihieysce, kształconą była. 
Ma ona prócz tego doftateczne bodźce i w IW aniu rodziców, i w przykadacłi ro 
wieiimkow, i w dalszych widokach do korzyfiania z ziednaney im  oświecania sic spo- 
s° ba os ci. Ztąd Naywyzszey Ednkacyyney. Maglftratury baczność szeŻegołniey zwró­
cona _ic4t n.i ogromną maffę, która lianowi naywiększą ludność kratowa.

Lud wieyaki w grubey dotąd zoliaie niew.iadoiności, na mocy Konltytncyi uiła 
rowany wolnością,, nie ieft w ftanie ani poznać iey ceny, ani kosztować drotich o- 
wncftvy. Ziemia, którą ladaiako uprawia, nie może go doftatócznie wyżywić nie dla 
8woiey szczupłości, lecz dla braku przemysłu i pracy. Ograniczony vr sw oich'po­
trzebach meznaiąc pierwszych wygód, nędzne prowadzi życie z uszczerbkiem zdro­
wia, sił i ludności kratowi potrzebnych. Próżnowanie ieft r o s W a  1e<m, zbytek w 
szkodliwych napoiach zabawą.- Słabe wyobrażenie własności daie m u  Skłonność do 
przywłaszczenia cudzego dobra, hmiftwo do szukania najlżejszych zarobków chci­
wość do oszukanftwa, upodlenie do kłam liw a, piianltwo do krwawych czciło t>o- 
swarkow. s  r V  r

Lecz nay nieszczęśliwszą ludu wieyskiego wadą ieft wftręt od wszelkich obmyśla­
nych przez Rząd srzorfkow dla oświecenia dzieci iego, który uwiecznić może w"ple­
nnem u onego mkczemnośc. Bądź to pochodzi z znikczemniałego sposobu myślenia 
i meodważaiące^o się podnieść w yżej, bądź z zaślepionego przywiązania rodziców 
do dawnego sposobu wychowywania się w ciemnocie i grubey nie wiadomości badź 

.z boiaźni, aby syn oycowskiego rzemioła nie porzucił, i aby  oyciee nie był pozba 
wiony synowskiej pomocy w gospodarftwie iwlaiczem; do was' Szanowni Pafterze' 
należy uprzątać te wady. '

Zoftaiąc w bespóśrzednich z tym ludem  związkach, im ściśleyszy• przez wasze
powołanie wpływ macie do umysłów iego, tem  mocniejsze Rządu ściągnąć na sie­
bie moglibyście podeyrzenie o iltotne Oyczyznie i powinności swoiey uchybienie zo- 
ftawując go dłużey w ęey na oświecenia własnego pokolenia oboiętności.

Wyftawiaycie m u : że Rząd szaeuiąc iego ftan, iako zrzodło bogactw kraiowych 
pragnie go uzacmc przez oświecenie; że nauki, które usilnie zaprowadzić, ułatwia 
dzieciom i korzyftnieyszą uczynią pracę; że przy pomocy i oh ta ziem ia, która le­
dwo pierwszym życia wyftarcza potrzebom , obficie wyftarczy na wygody; że one ie» 
dynie zdolne są wyd.’wiguąć go z teraźniejszego upodlenia.

Okazuycie m u przyszłą potomftwa szczęśliwość, gdy przemysłem i pracą na­
mnoży swoie zbiory opieką Rządową zabespieczcne, będzie w ftanie nabydź własno­
ści gruntowny, i zbliży się do wyższych ftansw.

Powiedźcie tym , co liczną maią fam ilią, że kray nie na samem tylko ftoi rol­
nictwie, że potrzebnie rzemiosł i fabryk, że brak ludzi do tego sposobnych spra­
wnie drogosc, klorey doznaią; a ta zmnieyszy się, gdy ukształcone ich dzieci po­
m nożą liczbę rzemieślników tom zdatniejszych, im  bardziey będą oświeconemi.

Powieiizcie ieszcze. źe Eonftytucya carócznie powolnie część ich do obrony kra­
ju , że żołnierz bez oświecenia zazwyczay ftaie się ciężki współziomkom, ani wyż- 
•zycli spsdziewać się ftopni może. '



W e w.szyftkich n aukach  w aszych  n ie  za p o m in a y cie  zw y cza y n e  w ie śn ia k o m  n a ło ­
g i  w yftaw iać , iako  (skutk i z łe g o  w ych o w a n ie  i g tu b ćy  n ie  w iad om ośc i. U żyw ayci*  
d z ie ln ey  sprężyny p o w ierzo n eg o  w a m  sło w a  B o żeg o . W ie c i# , ż e  lu d  w ie y sk i ob­
darzony ieft z  m ło d u  n ayw ięh szą  do u k szta łcen ia  zd o ln o śc ią ; z  iafcą ła tw o śc ią  p o y -  
m u le  w szyfik® , p ó k i rp ztm m  ie g a  up rzed zen ia  z ły c h  p rzyk ład ów  n ie  za ćm ią . P rzy -  
p o m n iy c ie  m u  z E w a n g e lii gr iu en ego  s łu g ę ,  k tóry  dany sob ie  od Pana za k o p a ł ta­
le n t ;  w zb u d zaycie  w  n iiu  b o iaźn  su ro w eg o  -JJądu B osk iego  za zan ied b yw an ie  i przy­
t łu m ia n ie  w  dzieciach  przyroA zoney zdatnpśch  ' *  •

T o .ie f t ,  ca w z g lę d e m  .rod ziców  czy n n ie  w in n iśc ie .
Jzba E duk acyyha do  ch lu b n eg o  was u cżeftn ictw a  sw a iey  trosk liw ości p o w o ła ła . 

W am  dozor nad  m ie y sc o w e m i szk o ła m i i  n a u czyc ie lam i oddała. T o  za u fa n ie , k tó ­
re. R ząd  w  w as p o k ła d a , za s łu ży li go  w asi p op rzed n icy . P rzeyrzyycie  nftaw y tak  
o g ó ln e  K ościo ła  P o lsk ie g o , la k o  szczeg ó ln e  w szyftk ich  D y e c e z y y , a m ięd zy  n ie m i  
P ło c k ie y , w yn ayd ziecie . w  n ich  d o w o d y  p iln ośc i d u ch o w n y ch  o zap row ad zen ie  i u -  
trzy m y w a n ie  sz k ó łe k  parafialnych. P ok ażc ie  się n ieo d ra d n em i i ty m  sa m y m  o ży -  
w io n e m i d u ch em . .

N aypier w szem  wasze'm n iech  będ zie  iłaran iem  d zie ln ie  pom agać w  zaprow adze­
n iu  tow arzyftw  szk o ln y ch  i  sk łan ian iu  rod ziców  do azczup łey  sk ła d k i, do u w a ln ia ­
n ia  d zieci od p o słu g i p asien ia  bydła m o g ą cćy  b yd ź inaczey  o d b y w a n ą , a szk o d liw y  
zazw yczay  na obyczaie m ło d z ie ż y  w p ły w  m a ią c e y , i  źabieraiącey iey  czas n aysp oso-  
b n ieyszy  ’do ukszta łcen ia  się w  szk ó łk ach .

P om agaycie  d ozorom  p o w ia to w y m  w  w yb orze  n au czycie li. M ieyc ie  p iln ą  ba­
czn ość na ich  obyczaie  i sposob nauczania . O k azuycie  im  szacu n ek , do k toregó  im  
g o r liw o ść  i  p iln ość  w  n au czan iu  praw o d a ie , k tóry  w ie le  sk u tk ow ać b ęd zie  na u -  

.ip ysłach  Parafian o w  w aszych. M iew a jc ie  z  n ie m i częfte r o zm o w y , i k ieru ycie  poftę-  
p o w a n iem  ich . N iech  cała nauka n ie  k o ń czy  się  na czytan iu , p isan iu  i rachun kach;  
n iech  ftaraią się zaw czasu  zaszczepiać w  dzieciach  b o iaźn  B oga E g łęb o k ie , dla re lig n  
u sza n o w a n ie ; n iech  w zrażaią w  n ie  w ftręt do n a ło g o w , których w  ftarszych w id zą  
p rzy k ła d y ; n iech  ie  ob zn aym ią  z  o b o w ią zk iem  życia tow arzysk iego  ; n iech  n a p o ią  
w d zięczn o śc ią  p rzy w ią za n iem , i posłuSzerifi w em  dla R zą d u ; n iech  u lta w iczn ii w ska-  
z n ią  im  p o ży tk i z p rzem y słu  i pracy; n iech  .zaftanaw iaią nad zysk am i z  gospod ar-  
ftwa d o m o w eg o ; nihch osw aiaią. z  w yob rażen iem  w y g o d n iey szeg o  ż y c ia , w łasn ośc i i  
g o d z iw em i nabycia iey  śrzadb am i. N iech  w  o b ch o d zen iu  się z  d z iećm i b ęd ą  ła g o -  
d n e m i, zaw sze ie d n o fta y n e m i; n iechay ftrzegą się s łó w  p o n iia ią cy ch  ; n iech  im  .da- 
w a ią  u czu ć w łasn ą  zacn ość: n ie c h ' eb ud zaią  w ltyd  z z łe g o  p ó ltęp k u : n iech  czu w a ią  
n ad  sk rom n ością  w  ich  ob ycza iach , n a d 'o ch ęd o ftw em  w  u b iera n iu , nad sposo.beni 
przyFtoyhe“ o tłu m aczen ia  się. N iech  cierpliw ie- ftosu ią  się do poięcia każdego .

O d w ięd żaycie  nayczęściey  szk ó łk i w ob ręb ach , w aszych Parafiy, p rzck on yw aycie  
się  o p ó ltępku  d z ie c i, zagrzewayc.ie w aszem i przeft.rogami i p och w ałam i prżydąw ay- 
cie och oty .

K ou czem y  iu ż  p rzyp om inając w am  o b ow iązek  dobrego pafterza. D ob ry  pafterz 
(m ó w i Chryftus) daie duszę za ow ce sw oie . Ż adne zatem  trudy," żad ne przeszk od y , 
żad n e przykrości odftręczyć w as n iep o w in n y  o d -te g o ;  co oćzyw iftym . ieft p o ży tk iem  
p ow ierzon ey  w am  trzody.

D o p e łn ia ć  w aszego p o w o ła n ia , dobrze zasłu żyć  się O y czy ż n ie , ftać się dobro-

,\



(Mfrieanii lndń, ściągnąć błógosławienftwo Boga obiecane oświeucielom ledu 'iego,. 
są to szlachetne i mocne pobudki, które, siły wasze pokrzepiać, i fcałą usilność vva- 
9zą_ zaiąć powinny.

I a okolna nasza odezwa9 aby wiadomości wszy ftki ego ducliowisnftwa świeckie- 
go i zakonnego, tudzież ludu doszła, zalecamy, aby via eursoria po wj>zyftkich Ko­
ściołach parafialnych- i zakonnych rozesłana i z ambon przez trzy niedziele naftenne 
czytana była. -

Dan w Pułtusku, dnia £2. Maia 1811.
<Sad 1’odsęclkowsld cyw ilny Powiatu W yszogrodzkiego u> JDepartailiende

Płockim,
Dopełńiaiąc reżolucyi Trybunału cywilnego Departamentu Płockie­

go w  interefsie exekwowania procentów od summy 1 4 . 0 0 0  Talarów przez 
W . Ciołkowskiego z depozytu cywilnego Departamentu Warszawskiego 
zaciągm ętey i na dobrach Przyborowicc górne w  Powiecie W yszooro- 
dzkun  lok.owaney, zaległych, pod dniem 1. miesiąca i roku bieżących 
w ydaney, podaie ninieyszem do wiadomości publiczney, iż dobra rze­
czone Przyborowice górne w  Powiecie W yszogrodzkim Dep. Płockim 
sy tuow ane, wedle pomiaru ekonomicznego w  ogóle bubow  70, raorgow 
l i ,  pręt. 108 miary. M agdeburskiey w  polach, ogrodach i zaroślach w y­
noszące. W ysiew u ozimnego 150 kilka korcy miary Warszawskiey. W y ­
siewu iąrogu korey Warszawskich 150 kilka. Aulterya na trakcie W ię­
zną teraz Złot. polsk. 800 importująca. Siana lądowego około 150 fur, 
bor i paftwiska doftateczne maiące, w  dniu 22. Lipca r. b. tamże na 
gruncie w  Prżyborowicach górnych przez publiczną licytacyą w trzy le­
tnią pollefryą dzierżawną na zaspokojenie tychże zaległych procentów 
zadzierżawione zólłaną. W arunki dzierżawy oznaymione będą w  termi­
nie li ęy ta cy i , a życzący sobie o takowych pOprzedniczo powziąśc wia- i 
doinośc, udać się zechcą do kancellaryi Sądu Podsędkowskiego cywilne­
go w Płocku. Przyczem nadmienia się: iż wysiewy i intrata w edkf po­
dania dziedzica dóbr tychże tu zamieszczoną zoflała. 

w Płocku, dnia 2. Lipca 1811.
Turski. Brom irski.

Podaie się do publiczney wiadomości, iż w  dniu 21. JLipca r. b. o 
godzinie 1. po południu, będzie licytacya w  Nagurkach w  parafii Rogo- 1 
tworskiey powiecie W yszog rodzk im ' wszelkich effektow ruchomych i 
n ieruchom ych, iako też bydła rogatego, koni roboczych, św ini, owiec
i innych porządków po niegdy s. p. Mateuszu Brzozowskim pozoftałych, 
gdyby sobie kto takowych życzył, za gotowe pieniądze onych doftać może.

Maliszewski, Burgr.



I )  O D A T E K
do D zienn ika D epartam entow ego  No. Ąo.

P refek t D ep artam en tu  P łockiego
• i- f 6,1' rCt N f 3113 Z r1nia O* M aia r ‘ b - w zg lędem  sp o so b u  zaspoko jen ia  W ie­

rzycie U ob lig i skakbowe z  pozycżki posiadaiącyeli, w  słowach-; ,
W Y PIS z p ro to k ó łu  S ek re ta rya tu  S.tann

. < w  P ała cii N aszym  w  D re ź n ie , dn ia  x i. M aia 1811.

F red e iy k  August,
z  B o ź e y  łask i K r ó l  S ask i , X ią ż e  W arszaw ski e tc .

. . r  d ek re tem  N aszym  p o d  d n iem  9. C zerw ca lg io  p rze d łu żo n y  do ro k u .
!e / . c0  - z e iw c i  18 11 te rm in  op łacenia k ap ita łó w  w ierzycie lom  pożyczki

posiadaiącym  obhg i skarbow e ieft b lisk i do nadeyścia; -zw ażyw szy: i ż p rzezn aczo n e  
n a  ew ikcyą dobra n arodow e n ie m o g ły  zoftać w  ty m  p rzeciągu  czasu n a  p rzedaż w y- 

aw ione z pow o d u  pow szechnie dośw iadczonego w krain  n iedo fta tku  p ien ięd zy , dla 
k to re g o  p rzy  b ra k u  k o n k u re n tó w  do nabycia, p rzy  spad łey  cenie dobr, ich p rzed aż  
m e m o g ła b y  n aftąp ic , lak z znaczną dla skarbu  (tra tą  i z szkodą  n aw e t dla sam ychże 
W ierzycieli; zw azyw szy: iz do n iszczenia w ierzycie lom  w in n eg o  im  d łu g u  n ie p e -  
l -1* " 7 z W  * }** ' f a u n i e  im  tych d o b r , n a  k tó ry ch  hypo teka  ich pożyczki 
i  ftanow ierny • U PrzysPłeszyc dla n ich  n a leżn e  zadosyć U czynienie, po ftanow iliśm y

.. A rt. 1., W ierzyciele , k to rzy b y  żądali odebrać k ap ita ły  n a  obligacye S karbow e 
p o ży czo n e , n ia ią  n iiec  w ydzielone p ropo rcyonaln ie  dobra n arodow e, na k tó ry ch  ew i- 

A r f V  n  t zal,Iiian5 ,’ a P o d łu g  taxy i anszlagu zw ykle w yprow adzonego , 
le tn ia  ń z' ? f y y Wler7 CI.eIe P .^ y cz k i k o m e n to w ać  się chcieli dzierżaw ą sześcio- 
b r t  tV u t '  j !  u n m y  1111 W,,m )e zasp° k0 i0ne  by f!i m o g ły b y , tedy  takow e .do- 
tv m  r ń k i  «  i?  d y ą  P rzeznaczofie , gdzie k o n trak ty  dzierżaw ne w
ty m  1 oku  w ychodzą, na szesc lat puszczone bydź m arą w  ta k im -sp o so b ie ,' aby o n i 
należność za tę dzierżaw ę z ło że n iem  obligow  S karbow ych za pożyczkę w ydanych za­
m a r l i  r o8UT Ue\  T  ' ’ . ‘" ' ' 'A '1' 11 Za tlzie ,z;lw ę w yż rzeczoną o p łaconą  będzie,
m a  b>dz p ro ce n t za każdy rok policzony raehu iąc  6 od 100. Jeżeli k tó rzy  z w ła -
soicrelow przenosiliby  ^kredytow ać leszcze daley S karbow i su m m  za- o.bligacyami Skar- 
bow ęm i im  n a leżący ch , b a k o w y m  p rocen ta  iak nay regu larn iey  m aią  bydź op łacane.
U  z a l e ć « ! * " "  W ew n ętrzn y ch  i S kar­
bu  zalecam y. ( p o d p .)  FR ED ER Y K  A U G U ST.'

c .. „  .  l 5rzez K ró la : M n. Sekr. S tanu  S ta n .  B r e z a ,
y ■ ■ '  Z godno z o ry g in a łem : M in. Sekr. S tan u  S t a n .  B r e z a .

t i -r < t .  . > Zgodność i J. C z y ż e w s k i
do p n bbczney  .wszyftkicb obyw atelow  i m ieszkańców  D ep artam en tu  m ey artm iń iftra - 

■ p w ie r m n e g o  podając w iadom ości, na m ocy upow ażn ien ia  resk ryp tem  JW . M i-

fi ”  1 k n c f ,  ~>aJ  ° .'ve P ™ a d a i ą c y ć h a b y  się w 'biurze 1're fe k tu ra in e m  osobiście 
T ł  tn,Ce'“  ł,,,fła,' ,a dcMsraęj-y-j w laki sposnb w myśl pow yższego dekre tu  K ro-
£ » * . • ?  ’i f * * -
d łu g  obligow S karbow ych im  należące S karbów i daley kredytow ać p rzek ład n ią , w



którym to offatmm przypadku termin Wypłaty do lat dwoćh, a ńaymnłey do reku iedne* 
go prolongow anym  bydź pow inien. . . .

T erm in  do przyięćią tych.deklaracyy od dnia 20. aż-do' końca idącego m iesiąca Lipca 
x. b. naznacza się; wszyscy przeto  jntereffenci w  rzeczonym  czasie osobiście, lub p rzezu- . 
m ocow anego w doftateczhą plenipptencyą opatrzonego ftawić się zechcą; w przeciwnym 
razie sam i sobie p rzypiszą, ieżeli w;-odzyskaniu swey należytości iakiey doznaią zwłoki 
i  opóźnienia. i ' • •'« "

Ninieysze obw ieszczen ie,' aby każdego doszło w iadom ości,, w  dzienniku  departa­
m entow ym  um ieszczone i po kościołach wszech wyznari z am bon ogłoszone bydź m a, co 
£e się tak ftało, W W . W oyci i B unniftrze  przed W W . Podprefektam i swego pow iatu u. 
dow odnie pow inn i. ' P ło c k , dnia 4. Lipca 1811.

: li. Rembielińshi.. k-i' Plichta , 5. jen.
”  M I N I S T E R  P O L Y C y T

Znaiąc z doświadczenia, iż z każdego działania Rządow ego względem  monety, 
ludzie chciwi i przew rotn i p ragną korzyftać z szkodą łatw ow iernego i proftego ludu,
3 obow iązany z Urzędu zapobiegać wszyftkiem u, coby naym nieyszą ftratę m ieszkań­
com  przynieść m o g ło , ninieysze do powszechney wiadomości podaie oftrzeżenie.

W yciągało dobro i  pom yślność N arodu, aby raz przedsięw ziąć skuteczne śrzodki 
do ttsunienia napływ u b illonu  zagranicznego, k tóry  dobrą grubą m onetę z kraiu  wy­
ciągał i bogactwo kraiow e zw odniczem  robił. Doświadczenie nauczy ło , iż użyte w i 
ty m  celu śrzodki w  ro k u  i8 °3  redukuiące bilion do teraźyieyszego k u rsu , doftate- 
cznem i n ie  były;, usunąć zaś ich w tedy nie było w m ocy Ry.ątŁu, bo nie by ł w  spo­
sobności zaftąpić zdaw kow ą m onetę  lepszem i p ieniędzm i. Lecz kiedy troskliwość 
naylepszego z K rolow  przyprow adziła rzeczy do tego ftdpnia, iż i wpuszczenie w cyr- 
kulacyą k ilkunaftu  m ilionów  w grubey m onecie ż zagranicy przyby waiących i biletów 
kaflowych tęż m onetę  reprezentujących, oraz bicie w własney m ennicy kraiowego billo­
n u  m ogą cyrkulacyą ożywić i zbogacić; należało wziąć śrzodki n iezaw odne, aby taż do­
bra m oneta  za bilion obcy w ykupioną bydź nie m o g ła , a m ieszkaniec tey ziem i liiia ł pe­
wność, iż to co posiadać będzie w gotow iznie, ieft iftotnem  bogactwem , zm ianie idealne'y ' 
wartości niepodpadaiącem , i walor swóy prawdziwy m aiącem . T en  ieft Oycowski za­
m ia r  dekretu  N. Pana d, 12. b. m . w ydanego. Zachowuie o n  kurs teraźnieyszy billonu a£ 
do 50. W rześuia r. b:; zapowiada: iż po tym  term inie zredukow any będzie do swey pra- 
wdziwe'y w artości, a w tym  ftopniu ftanąw szy, przeftanie bydź bilionem , to ieft monetą 
p o d łą , i z k u ran tem  o kilka lub kilkanaście procentu  różniącą się.

W  tern m ieyscu i dla zapobieżenia próżnym  obawom  , oraz n iepraw ym  wexlarftwa 
spekulacyom , M inifter Policy i zapewnić publiczność m oże , iż tak nazwane D ytki teraz
4  grosze idące, nigdy niżey iak do trzech groszy, a srebrniki teraz 5 groszy w artu iące, ni- 
gdy niże'y iak do czterech groszy zredukow anem i bydź nie m ogą.

Ta więc tylko" lekka ftrata poniesioną bydź u ioże, i wszelkie insze mnierirania . 
i  pogłoski są tylko dziełem  złey  wiary i przewrotności chcącey bezprawnie ż nitwia- 
dom ości korzyftać. Strata ta lekka i nieznaczna tern będzie W ynadgrodzona dobrodziey- ' 
ftw em , iż dobrą m onetę  w krain  utrzym am y ; bilion (ile go tylko do drobnych zmian i 
potocznych potrzeb m ieć  wypada), swóy kraiowy mieć będziem y, a ten, który teraz exy* 
Ituie, w zredukowaney. wartości rów ny się' znaydzie: grubey m o n e c ie , a zatem  każdy gtf 
ayealizować z łatwością potrafi. w W arszawie, dn ia  27. Czerwca 1811-

(L- S. )  Alexander Potocki, M. P. Krzyżanów sk i, S. M. F-


